
KURIER WARSZAWSKI,
Niedziela. - - ^ pe* . ■ R 0k 1852,

o S ierpnia M  208. Jutro, Śgo Romana

Dziś rocznica urodzin J. C. W. W. Xiężnej C e s a r z e - 
w i c z o w e j  M a r j i A l e x a n d k ó w n e j , tudzież rocznica U ro ­
dzin i Jm ieninJ.C . W. W .X . M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a .

Rozkazem C e s a r s k im , Podpułkownik Men/toto, prze­
znaczony został do szczególnych poruczeń przy Sztabie 
Głównym armji czynnej; Podpułkownik Czernicki, na 
Starszego Adjutants; a Porucznik Oranoioski, na p. o. 
Pomocnika Starszego Adjutants tegoż Sztabu.

N. PAN, postanowić raczył co następuje: 1) Celem 
skompletowania wojsk lądowych oraz floty, następny 
dziesiąty, częściowy, kolejny zaciąg, ma się odbyć w Gu- 
bernjach strefy zachodniej Cesarstwa, licząc z tysiąca 
dusz po siedmiu rekrutów, na zasadzie szczególnego 
Ukazu rozporządzalnego, wraz z niniejszem do Rządzą­
cego Senatu wydanego. 2) Zaciąg ten rozpocząć od d.
1 Października, a ukończyć do d. 15 Listopada 1852 r., i 
3) W następnym zaciągu, z G ubem ji:  Pskowskiej, Wi 
łebskiej i Mohylewskiej, które Manifestami: z dnia 31 
Października 1845 r.,  i 26 Września 1846 r., z powodu 
nieurodzaju, były wyjęte od dostawienia rekrutów w r .  
1846 i 1847, wziąść rekrutów, po jednym z tysiąca 
dusz, niezależnie od liczących się w tym zaciągu po sie­
dmiu, a w ogóle po ośmiu ludzi z tysiąca dusz; a prze­
to ściągnienie z tychże Gubernji pozostałych trzech lu ­
dzi odłożyć do,przyszłych zaciągów.

N. PAŃ odmówił łaski odwołującej się do niej F ra n ­
ciszce Piotrowskiej, za rozmyślne zabójstwo na dwojgu 
dzieciach spełnione, wyrokiem Sądu Kryminalnego G u­
bernji Płockiej i Augustowskiej, przez wyroki Sądu 
Appellacyjnego i Xgo Departamentu Rządzą: Senatu 
zatwierdzonym, na pozbawienie wszelkich praw i zesła­
nie do robót w zakładach fabrycznych na czas nieogra­
niczony, ze w8zystkiemi skutkami tej kary skazanej.

Myśl szczytna i wzniosła, otarcia łez cierpiącej ludzko­
ści, lub ulżenia jej chociaż, jak sama już z siebie nosi 
zaród nieporównanej szlachetności, tak wprowadzona 
w wykonanie, sprawia w nas uczucie błogie dopełnie­
nia najświętszego obowiązku, wskazanego nam przez 
CHRYSTUSA: miłowania bliźniego. T ą  myślą byli 
przejęci obecni przy poświęceniu pierwszego w swoim 
rodzaju Szpitala, wspólnego dla Cbrześcjan i Staroza- 
konnych w m. Piotrkowie, w dniu 31 z. m. odbytem. 
Wspaniała ta budowla zapewniająca wszelkie wygody 
chorym, wzniesiona z woli N a j j a ś n i e j s z e g o  PANA, do­
konaną została podług projektu W. Radcy Budownicze­
go Andrzeja Gołońskiego, pod kierunkiem technicznym 
Budowniczego P. Alfonsa Welke, b. ucznia Warsz: Szko­
ły Sztuk Pięknych. Szpital ten podzielony jest na trzy 
części: lsza obejmuje oddział dla Cbrześcjan urządzo 
ny na 50  łóżek; 2ga oddział dla Starozakonnych  na 20 
łóżek; 3cia w oddzielnej zupełnie od 2ch pierwszych 
części oficynie, oddział dla syfilitycznych i świerzbowa-

tych na36łóżek , wspólny dla wszystkich wyznań. Każdy 
z tych oddziałów posiada osobne zabudowania gospo­
darskie, dziedziniec i ogród. W gmachu głównym urzą­
dzoną jest Kaplica pod wezwaniem ŚS. TRÓJCY; zdo­
bi ją  piękny Obraz pędzla P. Petzold, b. U. Szkoły S. P . ,  
przez tegoż, Szpitalowi ofiarowany. Oprócz tego zapro­
wadzone są kąpiele w oddzielnych wannach dla wygody 
miasta, które jako jedyne w tem mieście, piękny dla bie­
dnych rokują dochód. W ciągu 2ch miesięcy ma być 
ukończona łaźnia parowa, także z oddziałem dla mie­
szkańców miasta. Budowa prowadzona była sposobem 
administracyjnym pod zarządem ustanowionego Komi­
tetu złożonego z Członków, którym przewodniczył J W .  
SędziaPokoju F ortunat  Kiślański, Opiekun Prezydujący 
w Radzie Powiatowej. Dokładne pod każdym względem 
i trwałe wykonanie robót, przy osiągnięciu znacznych 
oszczędności, obok skromnych funduszów składają­
cych się w większej części z zasiłku ze strony Rządu, 
w części zaś z darów w naturze i z ofiar pieniężnych od 
osób prywatnych, które w swym czasie ogłaszaliśmy, 
dostatecznie świadczą o poświęceniu Prezydującego 
w Komitecie, dla niesienia ulgi cierpiącej ludzkości, bez 
względu na własny uszczerbek. W dniu więc jak wyżej, 
po odbytem solennie Nabożeństwie o godz: 9tej rano, 
w Kościele Farnym  w obec Władz Wojskowych i Cy­
wilnych, oraz licznych tłumów pobożnego ludu, JW . 
JX. Świątkowski, P ra łat Kapituły Katedralnej Kują- 
wsko-Raliskiej, do dopełnienia tej ceremonji przez J  W. 
Administratora Dyecezji upoważniony, poprzedzony 
przez wszystkie Cechy z chorągwiami, oraz liczne D u­
chowieństwo Świeckie i Zakonne, udał się w processji 
do nowego Szpitala, dopełniwszy najprzód poświęcenia 
Kaplicy, następnie zaś wszystkich sal przeznaczonych 
dla Ch.rześcjan, odprawił pierwszą w tejże Mszę Śtą, po 
której zabrał głos JX. Lewicki, Proboszcz parafji Sro- 
cko, i wymownemi, zastosowanemi do okoliczności 
słowami, skreśliwszy historję szpitali miejscowych, za­
kończył ją  podzięką dla tych wszystkich, którzy już to 
datkiem, już czynem wsparli to ze wszech miar chwale­
bne przedsięwzięcie. Następnie odśpiewano T e  D e c m , a 
muzyka konsystującego w Piotrkowie pułku Wołogodz- 
kiego piechoty, odegrała Hymn Lwowa. Po skończonej 
uroczystości,CzłonkowieZakładów dobroczynnych, oraz 
Obywatele Piotrkowskiego, wydali wspaniałą ucztę, 
w której przyjęły udział znakomite zaproszone osoby.

Dalszy ciąg postanowienia Rady Administracyjnej co 
do przym uszonego wywłaszczenia. — Arty: 26. Po 
wniesieniu ostrzeżenia do hipoteki (jeżeli ta jest uregulo­
waną) i po wręczeniu zapozwu o którym w art: 12 jest 
mowa, Władza Administracyjna mocną będzie przystą­
pić do zajęcia nieruchomości za poprzedniem zapłace­
niem szacunku przez właściciela żądanego w sposobie 
następującym: Część przez Władzę przyznana powin-
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na być wypłacona właścicielowi lub komu z prawa wy­
pada (art:.25), reszta zaś stanowiąca różnicę pomiędzy 
szacunkiem żądanym a szacunkiem przez Władzę^przy- 
znanym powinna być złożona do Banku Polskiego'aż do 
skończenia sporu o taxę. Jeżeli właściciel wiadomy nie 
jest lub żądania co do szacunku oświadczyć nie mógł, 
lub niechciał, w takim razie szacunek przez Władzę o- 
fiarowany powinien być złożony w depozyt Banku. Ko- 
pja kwitu depozytowego będzie doręczona na ręce 
Zwierzchności miejskiej lub wiejskiej gdzie przedmiot 
znajduje się, jeżeli właściciel wiadomy nie jest, a w zamie­
szkaniu właściciela jeżeli jest wiadomy, z ostrzeżeniem o 
dniu w którym Władza do zajęcia przystąpi. Jeżeli nieru­
chomości składają się z budowli przeznaczonych do ro­
zebrania, rozebranie to nie prędzej przedsięwzięte być 
może, aż opis ich z taxą będą złożone w Trybunale, i 
gdy żaden zarzut co do upuszczonych szczegółów, wnie­
siony nie zostanie. Art: 27, Po ukończeniu sporów o 
taxę, jeżeli sporna część szacunku, to jest różnica mię­
dzy szacunkiem przez właściciela żądanym, a szacun­
kiem przez Władzę ofiarowanym na zasadzie art: 26  
w depozyt Banku złożona, przyznaną zostanie w całości 
lub w części właścicielowi, natenczas będzie miał pra­
wo żądać aby mu od czasu zajęcia nieruchomości do da­
ty wyroku spór kończącego, procent prawny był za­
płacony przez stosunkową dopłatę do procentu depozy­
towego; w przypadku zaś gdy właściciel żądania co do 
szacunku nie oświadczył a mieć będzie sobie przyznany 
wyższy szacunek od złożonego do Banko na zasadzie 
2goU stępu art:26, strona wywłaszczająca zapłaci mu 
przewyżkę z procentem prawnym za czas od daty zaję­
cia do daty wypłaty. Art: 28. Za złożeniem kwitu z wy­
płaconego szacunku, czyli to do rąk właściciela, czy też 
do depozytu Banku, Trybunał na żądanie Władzy po­
pierającej bez żadnego już wzywania stron, drogą illa- 
cji wniesione, wyda na rzecz strony wywłaszczającej 
wyrok przysądzenia własności, jako nabytej dla użyte­
czności publicznej. Wyrok ten obejmować powinien 
w treści Ukaz N a j w y ż s z y  lub Postanowienie Rady Ad­
ministracyjnej, o którym w art: 9 jest mowa, szacunek 
wyrokiem prawomocnym ustanowiony, lub protokó­
łem taxy objęty, jeżeli sporu nie było, i wzmiankę, czyli 
piąta część jest dodaną, wreszcie w całej osnowie kwit 
z opłaconego szacunku, bądź do rąk właściciela lub de­
pozytu Banku. (D. c. n.) /

D yrekcja Ubezpieczeń. W zastosowaniu się do art. 
40  Urządzenia szczegółowego zabezpieczeń na życie, 
wzywa osoby posiadające ubezpieczenia, aby z uiszcze­
niem do właściwej Rassy zalegającej składki pospie­
szyły. W przeciwnym bowiem razie, nietylko liczone 
będą kary od zaległości artykułem wzmiankowanym 
przepisane, ale nadto w razie nieuiszczenia należności 
do dnia ^ is  Stycznie 1853 r. zobowiązania Dyrekcji 
względem osób zalegających w opłacie co do przyję­
tych ubezpieczeń ustaną.

O ruchu i  postęp ie ubezpieczeń ruchom ości odognia. 
Z końcem miesiąca Czerwca r. b., ubezpieczenia ciągłe 
i czasowe ruchomości od ognia, po potrąceniu ubezpie­
czeń ubyłych w  tymże miesiąeu, wynosiły summę rubli

sr. 39,078,753, z której Dyrekcja Ubezpieczeń poręczy­
ła straty do summy rs. 28,600,100. W  ciągu upłynio- 
nego Mca Lipca r. b., Dyrekcja przyjęła ubezpieczeń 
na summę rs. 1,676,387, między któremi samych ubez­
pieczeń ciągłych, na summę rs. 936,617, z oznacze­
niem składki rocznej w  summie rs. 5,755 k. 28 . D o­
niesiono o 20tu nowych pogorzelach ruchomości. Za 
straty zaś z pogorzeli, już rozpoznane, a mianowicie za 
pogorzeli 10, Dyrekcja przyznała w  ciągu tegoż mie­
siąca wynagrodzenia rs. 6,443 k. 42.

C e s a r s k a  Akademja Nauk, otrzymała w tych czasach 
przez P. Dorna nadesłany w imieniu Pana Chanykowa 
z Ty flisu , order, ustanowiony i rozdawany przez Sza- 
m ila  odznaczającym się sprzymierzeńcom jego. Order 
ten jest ze.srebra, i ma napis arabsk i, w tych słow ach: 
Ten kto m yśli o następstw ach , nie może być w a le­
cznym . Przysłany obecnie order, należał do Hejder- 
Beka, pomocnika znanego Naiba Chadzi-M um ta. Ti po­
lecenia Akademji, rzadka ta osobliwość, zachowaną zo­
stanie w Muzeum Azjotyckiem , a Panu D o rn ,poruczc- 
no objawić za ten dar Panu Chanykowowi, wdzięczność 
Akademji.

Karolina z Skawińskich 1° voto Tomaszemska, 2° 
R ogozińska, Obywatelka Ziemska Gubernji Lubelskiej, 
opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po kilko-tygodnio- 
wej słabości, w wieku lat 35, onegdaj przeniosła się do 
wieczności.

Jutro w Kościele XX. Kapucynów, o godzinie lOtej 
rano, odbędzie się Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Eleonory Jaroszyńskiej Panny, zmarłej w dniu 1 b. m.; 
na które stroskana Matka, Przyjaciół i Znajomych, za­
prasza.

Pogrążona w nieutulonym żalu po zgonie syna ś. p. 
Wincentego Kobylińskiego, składając niniejszem naj­
czulsze podziękowauie tym wszystkim osobom, które 
raczyły w dniu zaonegdajszym znajdować się na obcho­
dzie pogrzebowym, a w szczególności Zwierzchnikom i 
Kolegom zmarłego; zaprasza również na Nabożeństwo 
żałobne, które odbędzie się w dniu jutrzejszym o go 
dżinie 8ej z rana w Kościele X X . K apucynów .— A. 
Kobylińska, Matka.

(A. n.) Ti świeżym jeszcze bólem poniesionej straty, 
nie z zwyczaju lecz z prawdziwego uczucia żalu, wspo- 
mnić nam przychodzi kilku słowami ś. p. Tomasza Mi­
kułowskiego, zmarłego w dobrach swych W ielogvra , 
pod Radomiem  w d. 21 Czer: r. b., w 87 roku życia. Od 
młodości w zawodzie publicznym pracując, ś. p. Tomasz 
poświęcał się usługom obywatelstwa, sprawując rozli­
czne urzęda jako to: Komornika i Sędziego Ziemskie­
go, Komisarza cyrkularnego, Radcy Administracyjnego 
po dwa-kroć, Radcy Wojewódzkiego, mianowany pó­
źniej Członkiem Dozoru Edukacyjnego, miał sobie po­
wierzone uporządkowanie archiwów po b. Radach De­
partamentowych, za co w r. 1827 otrzymał podziękowa­
nie Rady Obywatelskiej, i w tym roku wybrany był na 
Marszałka sejmiku Szlacheckiego Ptu Radom skiego; i 
obok tych rozlicznych urzędów, mianowany w r. 1812 
Sędzią Pokoju Ptu Radom skiego; urząd ten dopóki si-



ly  mu dozwalały, do r. 1850 sprawował bez przerwy. 
W  nagrodę zasług ocdobinny został ordi-raroi Śgo S t a ­
n i s ł a w a  II kl:, Sgo W ł o d z i m i e r z a  IV  k 1:, Ślej A n n y  III 
kl: i Znakiem nieskazitelnej służby za lat XV. Miły dla 
otaczających go, uprzejmy dla Żony, familji i znajomych, 
względny i opiekujący się swymi włościanami, ś. p. 
Tomasz, w ciągu długiego zawodu na ziemi, postępu­
jąc  drogą cnoty, zjednać sobie umiał od młodości sza­
cunek i przychylność wszystkich z nim stosunki mają­
cych; to też szczery żal licznie zgromadzonych kolegów, 
sąsiadów, obywateli i znajomych, na smutny obrzęd po­
grzebu, wymownym był dowodem, jakiej czci za życia 
doznawał. Zgasł po długiej pielgrzymce, po mozolnych 
pracach, osierocając Żonę, ale żyć będzie w jej pamięci, 
jak również w sercach, które z taką łatwością skłaniać 
dla siebie umiał. Pokój twej duszy.—  ***

W dniu 25 Lipca r. b. we wsi Stawcach  w Gub: L u ­
belskiej, w zaciszu-.wiejskiem, zgasł w sile wieku ś. p. 
Henryk Malhomme, niegdy Officer Artyllerji b. Wojsk 
Polskich. Nieubłagane przeznaczenie po krótkiej sła­
bości, wyrwało go z pośród domowego szczęścia; po­
zostawiając w żalu osieroconą Żonę, dwoje nieletnich 
dziatek, familję, przyjaciół i znajomych. Krótkie dni 
były ś. p. Henryka', wystarczające przecież do przeka­
zania potomności pamięci cnotliwego Człowieka.

(A. n.) W chęci dziękczynienia PANU BOGU, że mnie 
postawił na stopie, iż wraz z Familją mamy się w co o-, 
dziać i zdrowemi pokarmami nasycić, przesyłam do R e­
dakcji Kur je ra  przy niniejszem, z szczupłych uzbiera­
nych funduszów, dukatów złotem cztery, z prośbą o roz­
dzielenie takowych między trzy lub cztery familje, po 
pozostałych cholerycznych. Z,szacunkiem, (Re
dakcja Kurjera  przyjąwszy tę ofiarę, dołączyła ją  do 
funduszów pod dyspozycją Warsz: Towa: Dobrocz: bę­
dących, a to dla tem skuteczniejszego osiągnięcia celu, 
jaki ofiarujący zamierzył z tej kwoty uczynić).

Dla objaśnienia nadesłanego nam zabytku, wykopa­
nego na łąkach w Kobelce pod Warszawą, udzielamy 
następującą wiadomość: Blat z pogonią zdaje się być 
blachą czyli guzem od napierśnika końskiego, podo­
bnym do tego, który widać u konia wyobrażonej na tym­
że pogoni, i pochodzi z czasów Zygm unta II I  (z roku 
około 1624); należał zapewne do którego z szeregow­
ców wojska Litewskiego, Tak przynajmniej sądzić m o­
żna, z uwagi na wielkie podobieństwo w kształcie Po­
goni aa blacie pomiecionym, z pogonią wyobrażoną na 
szóstakach srebrnych Zygm unta Illgo  z tegoż czasu,

1 zwłaszcza jednakowa u obu postać owalna tarczy z po­
dwójnym krzyżem przez jeźdźca trzymanej, wskazywać 
się zdaje na tę datę, albowiem ani później ani też przed­
tem, tarczy takiej nie widziemy ani na monetach, ani na 
pieczęciach krajowych.

Dziś pośpieszamy z zwiastowaniem Szanownym Czy­
telnikom naszym jednej może z najprzyjemniejszych 
wiadomości, a mianowicie że w grasującej epidemji zda­
je się następować już przesilenie, i że odtąd już zwię­
kszać się nie będzie. Uwag? tę naszą opieramy na spo­
strzeżeniach, iż elektryczność, która jak najmniej obja­
wiała się dotąd, .obecnie corazmocniej działać zaczyna;

ora?, że znowu pojawiło się ptastwo, które przez nie­
jaki czas przerzedziło się w mieście. Wiadomo jak 
wielki instynkt posiada ptastwo; niezbadane w swych 
wędrówkach, tysiącami przykładów dowiodło bystro­
ści zmysłu, dla tego też o ile wzniecało obawy w odlocie 
z miasta, o tyle nawzajem budzi nadziei w powrocie do 
niego. Nie idzie wszakże zatem, aby po otrzymaniu tej 
wiadomości, zaniechać wszelkich ochronnych środków, 
jakiemi dotąd kazał nam rządzić się rozsądek. I  owszem, 
podwójmy jeszcze takowe, a przyspieszymy odwrot tej 
klęski, która dzięki BOGU, chyli się już ku upadkowi. 
Z doświadczenia przekonaliśmy się jak najmocniej, że 
tylko użycie szkodliwych pokarmów, lub niestosowne 
zachowanie się, sprowadzało smutne wypadki cholery; 
zachowaniem przeto ścisłej ostrożności,  nie jeden u- 
mknie owego odwiecznego przysłowia, które Dam nie­
s ie : Cale morze przep łyną ł,p rzy  brzegu utonął. Ko­
mu BOG dozwolił szczęśliwie przepłynąć, niech nie u- 
staje, a znowu z radością powitamy się na szczęśli­
wym lądzie, czego też wszystkim z serca dziś Kurjer 
życzy. J

Nie podpada to już żadnej wątpliwości, że źródło  
w Solcu nie ustępuje w zbawiennych skutkach lekar­
skich, żadnym zagranicznym tego rodzaju wodom, lecz 
nadto OPATRZNOŚĆ zrządziła, że to miejsce dostało 
się właścicielom którzy chcą, umieją i mogą uprzyje­
mnić i ułatwić kurację przybyłym. Nie tak dawno u- 
powszechnione, często w Kurjerze wspominane, coraz 
więcej dzisiaj ma zwolenników, a skutkiem ustnych po­
dań, przez powracające osoby powtarzanych, jeszcze 
więcej z czasem wejdzie w użycie. O wszystkim po­
myślano w tem miejscu, dla ciała źródło, łazienki, 
Doktor doskonały i obeznany z skutkami wód, zamie­
szkały na lato w miejscu, apteka, restaurator dobry i ta­
ni; ogrody pełne cienia, mieszkania wygodne co do ro ­
zrywek i przyjemności umysłowych, Kościół w miej­
scu, spacery w okolice czarowne, muzyka, teatr, kon- 
certa, zebrania w ładnej sali, tańce trzy razy w tydzień. 
xięgarnia, a nadewszystko zgoda, harmonja między 
goscmi, do której swoboda wiejska i uprzejmość Dziedzi­
ców najwięcej dopomaga. Dla tego też chorzy wracają 
z Solca zdrowsi, weselsi i nie bardzo ogłodzeni na kie­
szeni, bo nie ma tam zbytków ani zdzierstwa. —  Oby­
watel z Gubernji W arszawskiej,

Wczoraj złożono w Bedakcji Kurjera, od Stefana Neu- 
baur, rs. 120, a mianowicie: dla Posługaczy i Posługa- 
czek przy cholerycznych w Szpitalu D z ie c i ą t k a  JEZUS, 

V na herbatS dla cholerycznych tamże, rs.  12; dla 
X X . Kapucynów  w Warszawie, na udzielenie biednym 
potraw ciepłych, rsr. 20; na Wolywę za wszystkich 
zmarłych od czasu grasującej cholery, dla XX. B ernar­
dynów Warszawskich, rs. 10; dla pogorzelców-m. Ka­
lisza , rs.  30; dla pogorzelców miasta Praszki, rs. 15: dla 
pogorzelców m.Terespola, rs. 15; dla Posługaczy i Po- 
sługaezek przy cholerycznych w Domu Zdrowia i w Ko- 

S if^k o w sk ic h ,  po rs. 5, i na światło przed statuą 
M A I  R IB O Z K IE J wzniesionej przed KościołemXX./te- 
formatów, rs.  2 ,— Zaś na obiady bezpłatne dla biednych 
S tarozakonnych; cd S. T. ojca rs. 25; od S. T. s^na rs. 3.
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od H. Ś. rs. 10; od N. F .  rs. 3; od E. L. rs. 3; od S. 
Mind.... rs. 3; od A. S. rs.  3, i od A. T. rs. 5 .—  Od J. 
B. rs. 1 dla pogorzelców m. Praszki; rs. 1 dla pogorzel­
ców m. Terespola, i rs. 1 na obiady bezpłatne dla bie­
dnych, u X X .  Kapucynów  wydawane.— Od Jana Iwasz­
kiewicza  rs. 10 na obiady bezpłatne dla ubogich u XX. 
Kapucynów.

W dopełnieniu doniesienia naszego o wyjściu Histo- 
r j i  Nowożytnej, dodajemy, że dzieło to, obejmujące 
w dwóch tomach in 8vo, 50  arkuszy druku, sprzedaje 
się we wszystkich xięgarniach znaczniejszych po cenie 
rs .  2 kop: 70.

Budowa nowych domów z nadzwyczajną szybkością 
postępuje. W domu P. Malhomme przy ulicy Króle­
w sk ie j  i Saskim  placu, lokale są już na ukończeniu, i 
niezawodnie przed Śtym M i c h a ł e m  r. b. będą gotowe. 
Przy urządzaniu takowych, miano wzgląd na wszelką 
dogodność lokatorów, i dla tego też pospieszają z wy­
najmowaniem mieszkań, z których już dotąd trzy na 
dole wynajęto.

Doszła nas wiadomość, że i w Karlsbadzie, z okoli­
czności Kur jera  Warszawskiego, wpłynęło dotąd do 
puszki na korzyść Sal Ochron w Warszawie, około rs. 
30. Wpływ ten pochodzi z czytania Kurjera; bawiący 
tam bowiem Członkowie Warsz: Tow: Dobroczynności 
(a szanowni nasi Prenumeratorowie), zbierają dobro­
wolne datki od czytających to pismo współziomków na­
szych (nie-prenumeratorów), do puszki, opatrzonej pie­
częcią, znajdującego się również w Karlsbadzie, JW . 
Prezesa Warsz: Tow: Dobroczynności. Ciekawi też je­
steśmy, jaki ta gorliwość zacnych Członków Towarzy­
stwa, którzy nawet w oddaleniu o pomyślności tej In ­
stytucji myśleć nie przestają, przyniesie rezultat, przez 
czas Ich pobytu za granicą?...

Gmina Ewangelicko-Augsburska, w ciągu z. m. u- 
trzymywała w Domu przytułku ubogich starców i kalek 
obojej płci 52; udzieliła wsparcie miesięczne stałe w i- 
lości od k. 45 do rs.  1 osobom 92. Ogólna przeto li­
czba osób wspieranych i całkowicieutrzymywanych w z. 
m. wynosi 144.

Rzecz dziwna, że w tegorocznym bóbie, i to prawie 
w większej części, objawiają się robaczki, o czem po u- 
gotowaniu tegoż, naocznie przekonać się można. Jak­
kolwiek robaczki te nie są powierzchownie widoczne, 
wszelako mogą być szkodliwe dla zdrowia. Wiedząc zaś 
jak  wielką jest konsumejatej jarzyny, mianowicie przez 
klassy biedniejsze, uważamy sobie za obowiązek, zwła­
szcza w porze obecnie panującej epidemji, zwrócić na 
to ich uwagę. Tymczasem zaś, może szanowni badacze, 
po bliższem przekonaniu się o tem, zechcą nas obja­
śnić co do gatunku i skutków z konsumowania tego ro ­
dzaju robaczków, które najłatwiej dostrzedz po rozłu­
paniu w palcach zgotowanych ziarn bobu.
. Dosyć często wynurzają ludzie wdzięczność dla tych, 

którzy im największy skarb, to jest zdrowie przywrócili, 
niech i mnie wolno będzie tobie W. Karolu Radtkie  Le­
karzu Okręgu m.Turka, złożyć publiczne podziękowa­
nie za twe trudy i pieczołowitość w kilkokrotnych sła­
bościach moich, jako to: gastrycznej febrze i zapaleniu

1I  • i . w  — : .
i

płuc, śledziony, mózgu, nerwowej febry i tyfusu, nie­
mniej wyprowadzeniu mnie z wrzodów, które się w mej 
głowie uformowały. Za pomocą Twej sztuki i troskli­
wości szanowny^ Panie, zostaję dziś przy życiu, i błagam 
Pana ZA STĘPÓ W  o tysiące błogosławieństw dla Cie­
bie. Nie ja sam tylko, ale miasto nasze oraz cała okolica 
wielbi Tw ą troskliwość i bezinteresowność. Liczne fa- 
milje pałają ku Tobie wdzięcznością za przywrócenie 
drogich dla nich osób do zdrowia, nie mniej za wspar­
cie, jakiego ile możności z swej strony dla biednych u- 
dzielasz. Nie obrażaj się W. Pan, że Twe cnoty, które 
chcesz mieć przed światem ukryte, publicznie uwiel­
biam, bo serce me chce, by te jawnemi były.—  A. Bor­
kiewicz.

Nr 1, Tom u X X I Roczników Gospodarstwa Krajo­
wego, wyszedł z druku i zawiera w sobie Rozprawy, o- 
pisy i rozb iory : O urządzaniu siana łąkowego; o sposo- 
biegospodarowania P .Hunter iTynefield wAnglji; o sie­
wie rzędowym szkockim, przez gospodarza szkockiego; 
porównanie koni i wołów, jako inwentarza roboczego; 
kilka powych myśli o rdzy, czyli miodnicy w zbożu; o 
użyciu soli w rolnictwie, (dalszy ciąg kodexu rolnictwa), 
p. A. Hr. Z. O stowarzyszeniach ubezpieczenia właści­
cieli krów w Szlesw igu, Holsztynie i Meklemburgu, 
pod nazwiskiem Kuhgilden istniejących, p. L . G .  Wia­
domość o fabrykach cukru w Gub: W arszaw skiej w r .  
1852, p. J. Ł . Uwagi nad środkami podniesienia w k ra ­
ju  naszym gospodarstwa wiejskiego, p. J .  K. G. Szcże- 
góły nauczające o bankach (wyjątek z Journal des Eoo- 
nomistes). Przytułek dla starców i kassa emerytalna 
w Mulhouse we Francji. O wyborze krowy i buchajśt 
do produkcji cieląt na rzeź przeznaczonych.

Z dniem dzisiejszym o godz: 2 m .  50  rano, przypadła 
ostatnia kwadra, a chociaż podług prognostyków, przez 
czas jej trwania zanosi się na stałą pogodę, na ten jeden 
raz wszakże, życzylibyśmy chybienia wróżbie, gdyż 
deszcz i grzmoty, ale grzmoty co się zowie, byłyby arcy- 
pożyteczne. Tymczasem wczoraj od południa zerwał 
się mocny wicher, który trw ał przez cały wieczór i 
w noc się przeciągnął. Wnosić można, że oczyścił on 
znacznie powietrze.

Nakładem Xięgarni Bernstejna, przy ulicy Miodo­
w ej Nro 483, wyszedł zeszyt 9ty, Nauki rozumowanej 
p ra k tyk i przem ysłu  gospodarskiego, przez Otto i Sie­
mens, obejmujący dokończenie cukrownictwa i począ­
tek o zakładaniu cukrowń. Do tego zeszytu oprócz 
wielu drzeworytów, dołączona jest tablica litografowa- 
na, przedstawiająca rysunek pieca, do suszenia węgla 
służącego. Cena 2ch tomów wynosi rs.  7 k. 20; pocztą 
zaś rs. 7 kop. 80. Prenumeratę przyjmują wszystkie 
Xięgarnie krajowe i zagraniczne.

W pierwszych dniach Maja r. b. spostrzedz się da­
ły w jednym z prywatnych domów w Augustowskiem, 
szczególnego rodzaju jakieś maleńkie robaczki, które 
jak najbliżej ciała mieścić się lubiły, i te wkrótce tak się 
rozpleniły, że aż uprzykrzonemi się stały, z powodu, 
że zakradając się w bieliznę, w pościel, ciało cięły, po 
których swędzenie nadzwyczajne kilka dni zostawało i 
lekkie obrzęknienie. Wszelkie przedsiębrane domowe
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środki ich w ygubienia, oraz czystości, przewietrzania, 
kadzenia, przesypywania ziołam i nic nie pom agały, jako 
też nacieranie ciała spirytusem kam forowym , wodą u- 
śm ierzającą, różnym  tłuszczem , aptecznym olbrotem , 
i  t. d. Aż w m iesiącu Lipcu na nowiu od 17go do 20go , 
w takiem okazały się m nóstwie i ruchu, jako też tyle 
drażliwem i, że rozpacz brała, bo oblegały całe ciało i 
rozlazły się wszędzie, a dodać trzeba, że w ostatnich  
dniach w szklące się przeistoczyły i w tak m alenieczkie, 
że zaledwie okiem dostrzedz je można było; 21go  zaś 
Lipca znikły zupełnie i radość po sobie zostaw iły. M o­
że w ięc szanowni naturaliści, raczą objaśnić, jakiego  
to rodzaju m ogły być te robaczki? Zdaniem bowiem  
niektórych, miały to być mole.

Rodzice i Opiekunowie, życzący um ieścić uczniów  
w bliskości Gimnazjum, i w miejscu gdzie jest utrzym y­
wany Korrepetytor, przy konwersacji w językach fran- 
cuzkim i niemieckim, z przeznaczeniem fortepjanu dla 
mających chęć pobierać lekcje muzyki, zg łosić  się ra­
czą pod Nr 393ń, na 2gie piętro od fronth nad bramą, 
tam bowiem uczniowie stoją za wiedzą Zwierzchności.

W  r. 1842, zaczęto używać do oświetlania, m ieszani­
ny alkoholu i esen cji terpen tyny. W krótce potem, po 
uczynionych doświadczeniach, sposób ten próbowany 
został do oświetlania ulic w P etersburgu, a gdy się  prze­
konano o jego zaletach, w r. 1849, ośw ietlono 30 0  la­
tarń tymże płynem . D alsze doświadczenia przeświadczy­
ły  nie tylko o użyteczności wynalazku, ale o jego tannośei; 
skutkiem czego, w r. 1850 przybyło w P etersbu rgu  no­
wych latarń tego rodzaju 111, a w r .z . ,  jeszcze 172.

(Ar: nad:). Składam niniejszem najczulsze podzięko­
w anie Wmu Adamowi M ichałowskiem u, D oktorow i 
M edycyny i Chirurgji, za udzieloną mi pom oc lekarską 
w cierpieniach moich na cholerę. Wny M ichałowski 
bezinteresow nie, wiedziony jedynie uczuciem litości, od­
wiedzał mnie i leczył, i sum iennie zaświadczyć m ogę, 
że jemu winnam życie, gdyż najwyższy stopień cholery 
zagrażał mi niebezpieczeństwem . Znajom ość sztuki le ­
karskiej, troskliwe zajęcie się zbadaniem choroby i u- 
sposobienia organicznego cierpiącego, tudzież ufność 
jaką obudzić zdoła słow am i swerai, cechują W. Micha­
łow skiego. Przyjm szanowny Mężu te kilka słów , któ­
re mi w dzięczność nakreślić kazała, i przebacz śm iało­
ści mojej, że publicznie poważyłam się og łosić  T wój 
czyn szlachetny i T w oją biegłość lekarską, gdyż sądzę, że 
dobro pow szechne tego w ym aga.— Henryka Łopian.

Na ostatnich targachW arszaw skich  i P ragsk ich  p ła ­
cono : za korzec 4ro-ćw ierciowy ży ta  rsr. 3 kop. 26, 
pszen icy  r s .3  kop. 80 , jęczm ienia  rs. 3  kop. 79, owsa  
rs. 2  kop. 10, siana  furę jednokonną od rs. 2  do rs. 3  
k. 15, sian a  furę parokonną od rs. 3  kop. 60  do rs. 5  
k. 10, słom y  furę zwyczajną od k. 9 0  do rs. 1 k. 80 , 
karto fli korzec rs. 1 kop. 6 7z , okowity garniec rs* 1 
kop. 15, szu m ów ki garniec kop. 69.

Dziś na żądanie, w yborowa kompanja muzyczna wy­
kona ła  u wód m inera lnych w Ogrodzie Saskim , p ie r­
wszy raz now e tańce, to jes t:  Mazur, Chrobot-Mazur, i 
Tremblant-Polka, skom ponow ane przez Józ: 4 ch te l;  
oraz  M azur Kujaw iak, Dadesłaoy z W łocławka, i sk o m ­

ponow any przez znanego Amatora Bertholda Neumana, 
a z którego cały dochód, Autor ofiarował dla Szpitala  
Sgo A n t o n i e g o  w  W łocławku.

W czoraj zachorow ało na cholerę osób 277; wyzdro­
w iało 120; um arło 111; ogólna liczba pozostaje c h o ­
rych 746.

Wczoraj w Teatrze W ielkim po Operze Mar ja  de R o ­
han, przyw ołani zostali: Panna Vallesi i Pan Ciaffei 
po 5-kroć, oraz Pan Steller  4-kroć.

•

A n g l j a . —  W szyscy M inistrow ie opuścili Londyn, i  
rozjechali się do swych w iejskich rezydencji, jak zwykle 
w tej porze roku. Polityka zasypia zu p e łn ie .—  Dzien­
niki Irlandzkie  donoszą ciągle o chorobie kartofli; je ­
dne tylko mówią, że ta choroba jest pow szechna, dru­
gie, że tylko m iejscow a. —  Wykazy urzędowe przeko­
nywają, że na 12,317 mil augiel: kolei zatwierdzonych  
przez Parlament, wykonano już 6 ,890; od 1844 naj­
mniej mil kolei zrobiono w 1854, bo tylko 269 .

A d s t r j a . —  Cesarz w  dniu 28  b. m .  ma przybyć do 
P esztu , i objąć dowództwo na trzy dni nad tam tejszym  
obozem  jazdy; wprzód jednak zjedzie do W iednia, a 
17go uda się do I sc h l.—  A rcy-Xiążę M axym iljan  
przybył tutaj.—  Z rozkazu Cesarza, założą szkoły m a­
rynarki w Tryeśeie, R aguzie, Wenecji, Piume, C atta- 
ro, Spoleto, Z ara  i Rovigo.

F r a n c j a .  P aryż 2 S ierpnia. —  D ym isje udzielone 
kilku Radcom stanu, są w yłącznym , przedmiotem roz­
m ów; nowych pomiędzy niem i dymisji spodziewają s ię . 
W tej chw ili Rada stanu zajmuje się tylko jednym  w a­
żnym projektem do prawa o rzeźnictwie. — W ybory  
w całej F rancji do rad Jlnych odbywają się, ale na 
skutek żniwa a raczej na skutek pow szechnej ob oję­
tności politycznej trudno zebrać nie raz konieczną z pra­
wa liczbę g łosów . Kandydaci rządowi wszędzie prze­
chodzą. Krąży tu pogłoska, ale ta potrzebuje bardzo 
potwierdzenia, że Jenerał Shramm  zostanie M inistrem  
wojny, a Jen: St. Arnaud  uda się do Ą lg ierji. —  Rząd  
zajmuje się projektem do prawa o pensjach em erytal­
nych cyw ilnych.—  Do Am eryki południowej w ypraw ę  
naukową w y sy ła ją .—  W d. 15 Sierpnia pięć w ielkich  
teatrów da przedstawienia bezpłatne. — Jedna z n o ­
w ych ulic otrzyma nazwę E xelm ans.— Na giełdzie pa­
piery ciągle w górę idą; renta 4 x/2 procentowa doszła  
105 fr .—  W polityce cisza zupełna; dzienniki są zu p eł­
nie puste.

H i s z p a n j a . —  Stosow nie do za wartego z Rzym em  kon­
kordatu, przyw rócono w H iszpan ji Zgromadzenie Sgo  
W i n c e n t e g o  a Paulo.—  Królowa k i e d y ś  darowała karę 
śm ierci spiskow ym  w Mara w Aragonji, teraz podobno  
i resztę im darują.—  Z Lizbony donoszą, że deputowa­
ny E steban  przedstawił projekt dopraw a o kolei żela­
znej z Lizbony  do Porto.

G r e c j a . —  K rólowa objęła rejencję, i rządy silną  
dłonią prowadzi; obie Izby zatwierdziły prawo o orga­
nizacji B iskupstw .

W ł o c h y . —  Rząd R zym sk i stara się uzykać od Au- 
str jack iego  ułatwienia co do kwaterunku garnizonów, 
ponieważ gm iny są zupełnie zniszczone kwat( -unkiem.
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—  F lo ty lla  pobrzeżop P apiezka  pow iększoną  zostanie
0  dwa parostatki,.

R o z m a i t o ś c i .  —  Oto dziwny los* jakięgą doznały  
skrzypce. W parku polskiego  Hrabiego P„ znaleziono 
ciało młodzieńca, który sobie w łeb strzelił; w zaciśnię­
tej pięści trzymał on miniaturę blondynki, a obok niegq 
leżały niepozorne skrzypce. Młoda Hrabianka miała 
jasoe włosy, kezała ppgrzebać zabitego w ciemnym dę- 
ibowym gaju, a skrzypce w czaroęj krepie owinięte, za ­
wiesiła  obok portretu zmarłej matki swojej.  W rok 
potem umarła Hrabianka, skrzypce straciły ciche miej­
sce  swoje, i dostały się młodszemu rodzeństwu zmarłej 
do zabawy, a gdy straciły szyjkę, dzieci jeździły na nich 
po pokoju, jakby na saniach. Jednego wieczoru, bie­
dny skrzypek zawitał na.zamek, prosząc o wsparcie; 
pokojowa opatrzywszy go, dała mu połamane skrzypce  
w  dodatku. Ten, w pobliskiem miasteczku kazawszy je 
naprawić, dożebrał się z niemi W iednia, gdzie nie 
mając czem zapłacić noclegu i jadła, musiał je zastawić 
za 4 0  kr. Za tę, cenę kupił je czeladnik) od fabrykanta 
narzędzi muzycznych St;. i odstąpił je majstrowi swe  
m u za Sczłr. Ten poznał się na wartości ich, bo były 
o ne  roboty najsławniejszych fabrykantów, Mikołaja i 
Andrzeja A m a ti  z Kremony. Dobrą iiaprawą dał im 
Jkształti g łos  dawny p r z y w r ó c i l i  sprzedałjeRadcy P o­
selstwa K. za 25 0  dukatów. Ten przydzielony potem do 
poselstwa Austrjaęjtiego  w  Madrycie, wziął skrzypce  
z  sobą Rozkochawszy się tam w śpiewaczce w łoskiej, 
d łu go  nie chciał żądaniom jej zadosyć uczynić i ustąpić  
jej pięknego instrumentu; wszakże miłość przemogła,
1 w zamian za skrzypce otrzymał słodki bilet na w ie­
czór. Przybywa na gódzioę i miejsce oznaczone, śpie­
waczki już nie było; ujechała z włoskim skrzypkiem  
Donellim, kochankiem swoim, z którym rzecz całą u ło ­
żyła. W Neapolu, Donelti został kapelmistrzem w ło ­
s k ie j  gwardji szlacheckiej, i poszedł z nią 1812 r. na 
wyprawę do R ossji. Tam po zniszczeniu całego pułku, 
wozy jego dostały Ń ęR ossjonąm  w łupie, ą znajdujące 
się tamże skrzypce, znalazły amatora w jednym koza 
ku, który je wziął do Moskwy, i sprzedał wędrownemu  
czeladnikowi za rubla. Czeladnik pomalowawszy skrzy­
pce na czerwono, w wędrówce swojej zbył je za dwa ta­
lary w Wrocłaipiu , fabrykantowi narzędzi muzycznych, 
który nie był kim innym, jak czeladnikiem owego St: 
w  Wiedniu, przez ,którego ręce raz już owe skrzypce 
przechodziły; poznał on skrzypce po kartce, którą był 
wlepjł naprawiając je w W iedniu, i doniósł dawnemu  
majstrowi swemu St:, który mu za nie ofiarował 200  
talarów. Hr: R. bświł w Londynie. St: po drugi raz 
ofiarował mu te same skrzypce ńa sprzedaż, i wziął za 
nie 25 0  dukatów. We dwa lata później, Hrabia R. udał 
się  do Florencji, tam zapoznał się z Paganinim , który 
m u natychmiast ofiarował za skrzypce 5 0 0  dukatów. 
Hrabia wszakże zachwycony grą mistrza, podarował  
rou skrzypce, a gdy mu później bogaty jeden Lord ofia­
row ał za nie 4 0 ,000  franków, Paganini roześmiał się 
mu w o c z y .—  Znaleziono list tąa|ralnego maszynisty 
do kochanki w tych słowach: »Ostatnim razem gdy 
grauoT ułaeza, widzieliśmy się w morzu, i bardzo cię.

przepraszam moja M arysiu, żeś sobie stłukła-łokieć o i 
bałw an; dziś gramy Zampę, przyjdź więc dopiek ła . tam 
nikt nam nie przeszkodzi, i dokończemy rozmowy.”

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Bogusławski Józ:O by:zZglecbąw a nr 336; Bildy Aug: Mechanik 

z Cesarstw a nr 556; Dunqnerijue Lud: Oby: zG zow a nr 1250; Ko- 
sobudzkiEdw :, i Kucharski Teod: Oby: z Budynka nr 608; Łopaciń- 
ska Kazimiera Ob: z Kowna nr 414; Łubieński Sew: Hr. z Kolana nr 
634; Male9zyński Józ: Oby: z Kowna nr 584; Maliszewski Jan Oby: 
z{Gub: Grodzicńs: Dr 625; Moraczewski Sew: Oby: z Paryża nr 634; 
N arzym ski Alex: Oby: z Radomia nr 625; Puszet Leon Ob: z Skrzy- 
ku ły  n r 626; Rzeczniewski Joach: Profe: z Siedlec nr 2782; Ruliko- 
w skaM arjaO b: z Siedliszczów; W innicka Eleou: Ob: z Lwowa.

Wyjechali-. Bogusławski Alex: Patron do Kalisza; Borejsza He­
lena i Borejsza Alex: Oby: do Gub: Grodzieńs:; Ciecierski Stef: Ob: do 
Ciechanowca; Grabowski Rafał Oby: do Gub: W ołyńskiej; Łaski Jan 
Ob: do Sobolewa; Łempicki Konst: Oby: do Ostendy; Raczkowska 
Emiija Oby: do Gub: Kowieńskiej; Skotnicki Micb: Oby: do Ciecho­
cinka; Zieliński Janb. Podpułk: do Brześcia Lit:.

»®MIESIE!VIA..
Dnia 5 b. m. idąc ulicą Miodową na Nowe-Miasto, zgubiono 

RUBLI sr: 33. Ł askaw y Znalazca raczy zatrzym ać sobie rsr. 8, 
jeże li tego żądać będzie, a resztę rs. 15, zechce oddać do S zw aj­
cara Jakóba Prokoaiak, w gmachu Kolei Żelaznej.

FABRYKANT Cukru (Piedem eister) z Magdeburga, który przez 
la t 14 w fabrykach cukru z trzciny , a la t 7 w fabrykach cukru 
z buraków  pracow ał, i najlepsze św iadectwa swoich zdolności po­
siada, życzy przy jąć odpowiednie miejsce. Bliższą wiadomość 
powziąść można, za zgłoszeniem się franko, do domu handlowe­
go A. Rawicz e t Comp: w W arszaw ie.

W  ogrodzie Krasińskich znalezioną przez S tarca W arszaw a: Tow: 
Dobroczynności, Pieczątkę porządną, odebrać można w  D ru­
karni Kurjera.

FABRYKANT suchych drożdży, araku, likw orów , słodkich 
wódek, octu, piwa i gorzałki, k tó ry  przybył z Berlina, z dobra­
mi św iadectw am i, życzy przy jąć  obowiązek w  jakich  znao.znych 
dobrach. W iadomość p rzy  ulicy Dziekanka pod N r 2668, Nr 21 
stancji.

P rzybyły  z Cesarstw a Rossyjskiega Oficyalista, życzy zająć 
posadę PISARZA lub też inną. Ktoby takowego potrzebow ał, 
raczy  zgłosić się do domu W . Bluma przy  ulicy Krak:-Przedm:. 
pod Nrem ,385.

W dalszym  ciągu licytacji Ruchomości po Emilu Dybek, w  W a r ­
szawie przy  ulicy Krako:-Przedm: pod Nr 431 prowadzonej, podpi­
sany Rejent, sprzeda w dniu 28 Lipca (9 Sierpnia) r. b. o godz: 4ej 
z  południa, Bibliotekę, F u tra , Kosztowności, i inne Ruchomości, do 
rzeczonego spadku należące, za gotowiznę zaraz po przybiciu p ła­
cić się w inną. —  Teofil Brzozow ski, Rejent.

Skład w prost z H a w a n y  importowanych odleżałych/ 
'lS Y G I A K , w  cenach od 20 do 600 talarów  za tysiąc, oraz ’ 
M iautor Kommissowy i  Spedycyjny  pod f irm ą :
[ PAVE) PH IŁIPP LANDU
7 w  Ham burgu, N euerw all N r 370 na pierwszem piętrze," 
jkpolecają się Szanownej Publiczności. Osobom z Cesarstw a* 
r j  Królestwa, Kantor powyższy u ła tw ia  wszelkie iateressa , 
7w H am burgu.

f.o

Pod Ń r 414 do domu Gerlacha, przybłąkała się 
się KOZA dojna; k tórą za udowodnienieui i zw ró­
ceniem kosztów żywienia i ogłoszenia, odebrać

jj Podpisani m ają zaszczyt polecić się Szanownej P ub liczno -?  
Ss'ci, a głównie JJW W . i W W . Obywatelom Ziemskim, w y -§  
Jbornym  CłlPSEM do upraw y gruutu, którego Skład u - ?  
Ttrzymują w  mieście W łocław ku, i takow y sprzedaje się po? 
;cen,ie najumiarkowańszej- Ferd: Bohm  e t Comp:. “
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Zginęła TOREBKA, w  której była Chustka batystowa, dwie 
Xiązki, jedua do Nabożeństwa z cyfrą J. P . Łaskawy Znalaz­
ca raczy oddać te rzeczy do P. Rogowskiej, pod Nr 1303, uli­
ca Nowy-Swiat, za przyzwoitą nagrodą.

Na pewny i odpowiedni Ner hipoteki Domu Nr 1271, 
przy ulicy Nowy-Swiat, jest żądaną Pożyczka od 730 
do 900 rsr., bez pośrednictwa osób trzecich. Wiado­
mość powziąść można u Wlas'cicielki tegoż domu 

w każdym czasie.
DOBRA położone o mil 4 od W arszawy, po lewej stronie 

W isty, w pszennej ziemi, mające rozległości w. n. p. 52, w tym 
22 lasu dobrego, z budynkami murowauemi, inwentarzem żywym 
i martwym, są pod korzystnemi warunkami do sprzedania. W ia­
domość i mappa, przy ulicy Twardej Nr 1100, na lm piętrze 
od frontu.
, Z powodu wyjazdu, jest de najęcia LOKAL na 6 tygodni do 

Sgo Michała, na lm  piętrze, pod Nr 1249 przy ulicy Nowy-S'wiat. 
—  Tamże jest LANDO angielskie, poczwórne, do użycia zda­
tne, do sprzedania. Wiadomość na miejscu.

W dobrach Łuków Pow: Konińskim 
Gubi W arszawskiej, 4 mile od m. Koni­
na, mila od m. Pyzdr, są do sprzeda­
nia, jako to: STADNIKI dwuletnie i 

starsze, czystej krwi Szwajcarskiej; BARANY młode z długą
T n n i iD °£ IER Y ,Stadne’ CZyStej krwi goiady, siwy i biały; oraz 
APPARAT kompletny Pistorjusza, mało używany, obejmujący 
20 korcy dziennego zacieru, w dobrym stanie. Wszystko w ce­
nie umiarkowanej. Wiadomość u Rządcy dóbr.

Kto ma KAPITAŁ rs. 1200, nieletnich, do umieszcze- 
ni“ na hipotekę Domu murowanego i w pewne ręce- 
niech się zgłosi pod Nr 1402 i ,  przy ulicy Marszał­
kowskiej, do P. Kaczurowskiego, gdzie odbierze dalszą 

informację. • ’
ŚLEDZIE Hollenderskie, wyborne, w całych i 

poł-achtelkach, nadeszły do Składu Win i Korze­
ni S. Rozmanitb przy ulicy Nowy-Swiat.

Są do sprzedania MEBLE mahoniowe, Kozety Łóżka 
mahoniowe i jesionowe, Stół obiadowy, oraz Garnitur 
palisandrowy, używany, za cenę umiarkowaną, przy 
ulicy Mazowieckiej pod Nr 1347 lit: a, w domu par­

terowym. r
GARBARNIA z MIESZKANIEM, od 30 lat exystujaca na pro­

ceder Białoskurniczy, jest do wynajęcia od s'go Michała, przy 
ulicy Marjensztadt pod Nr 2643. Wiadomość u Właścicielki.

Jest do sprzedania z wolnej ręki, TARANTAS 
bardzo wygodny do podróży, z fordekiem, ze drzwi­
czkami, z kufrem w tyle i waszą, w dobrym sta­
nie, za bardzo umiarkowaną cenę. Wiadomość 

w domu Bagdy, przy ulicy Mokotowskiej Nr 1662.
Jest do sprzedania KOZA ze świeżem mlekiem i 

z Koźlęciem 4ry dni mające. Wiadomość w-Sklc- 
pie Blacharskim pod Nr 366 przy ulicy Marien- 
sztadt i Krak:-Przedni:.

■ ,  , —  —  ' —  "—  ' —  —  -— 1
DROKDKV Suchych PRASOWillKYCH (i

@z Fabryki w Krasnowoli, można dostać co dzień świeżych’)? 
ii w Składzie przy ulicy Wierzbowej pod Nr 473 b., w handlu? 
v Win W. Ki-zymińskiego, w domu Petyskusa obok Apteki. (I

a - -m i «
Jest do sprzedania lub wydzierżawienia DOM drewnia­

ny, z Ogrodem owocowym, z gruntem pszennym już 
obsianym, przytem Stodoła, Stajnia, Obory i Chlewy, 
który czyni rocznego dochodu około 450 rs., w mieście 

Sochaczewie w Pow: Łowickim, przy ulicy Bolimowskiej Nr 184 
za przystępną cenę. Wiadomość na miejscu.

GORZELNIA i BROWAR w dobraeh Siennicy Pcie Stanisła­
wowskim położone, o 6 mil od Warszawy odległe, są pod korzy­
stnemi warunkami da wydzierżawienia. O bliższych szczegółach 
dowiedzieć się można na gruncie u Rządcy dóbr. °

M. O R G L E R  jon :,  
ulica Oławska N ro % 
w W rocławiu  w Hote­
lu pod Jeleniem niebie­
skim , poleca J J W W . 
Patiom przejeżdżającym 
do wód, SKŁAD swój 
U B I Ó R  O W goto wych. 
wszelkiego rodzaju, po­
dług najświeższej mody 
przysposobionych; oraz 
Skład Sukien i, k o r tó w  
zagranicznych, Kamize­
lek, Ślipsów, k raw atów  
i prawfaiwychOsteridt/j- 
sktch  Chustek; zresztą 
wszelkich tego rodzaju 
angielskich  i francuz- 
kich  towarów, pomię­
dzy któremi polecam na 
teraźniejszą p o r ę : Pele­
ryny  guttaperchą podbi­
te, a zatem nieprzemaka- 
jące. Gernitury wciągut 

JV , . 24 godzin mogą byó po­
dług zyczema gotowe. Ceny jak  najnmiarkoWaiiśże przy nhiwię- 
kszej usilnosci w wyrobieniu i materjale, oznaczam.

|  Przy rozpoczętej wiośnie i po śmierci P riessn itza  w  Grae- r 
jen b e rg u ,  przy którym nauczyłam się przez całe 6 lat sztuki :

5 leczenia wodą, pozwalam sobie niniejszym polecić INSTYTUT :
» mojHYDROPATYGZNY znajdujący się w G orbersdorf w gó- 
{ racli olbrzymich Sżląskich, niedaleko Ad.ersba.ch i W eckśls-  
I dorf, który opatrzony jest wszelkiemi wygodami na przyjęcie 
I  ? obJ rZ7bywając?.cfe. tam na kuracJę- Ceny wedle możności

lll t l l l l l
> ■ ■ I V 111

i  -  -  -  „  .  -  ----- --------------- * — J  Y* łJC U  j  w c u i e  U l OZ DOS CI
J s ą  umiarkowane. Opłata za mieszkanie, stołowanie i usługę 
.wynosi miesięcznie 15 talarów. Osóby, któreby życzyły uwIa-7 
domie się bliżej; zechcą przeczytać napisane przćzemnie bro­
szury podtytułem.- „Wincenty P riessn ilz  und desSen W as-' 
serheilmetliode de G raefenberg, ais-Program zur Eroffnung 
meiner Wasserheilanstalt zu G orbersdorf. B reslau  bei O B 

■ Schumann, je tz  Julius H ainauer.” ’ ' '
j Die Berechtiguog der Wasserheilmelhode vom wisseuscliaft- : 

lichen Standpunkt aus. Berlin 1852, bei T. C. <F E nslir i ' 
I In Bl eslau durch W. G. K o m . Marja de Culomb.

»«» «  .« « «  w w w w - w

dest do sprzedania z wolnej ręki i za pomierną cenę 
DOM masyw murowany, parterowy, W m. Kłodawie, 
w którym się dziś Apteka mieści; oraz dwa PLACE 
puste, zdatne do budowy; nasuwając też korzyść i i

-z nowym_ rokiem przyszłym dochód lęaćncnwego czyli propinacji.
pokrywać będzie wszelkie.podatki miejskie. Bliższą wiadomość 
Kłodawy0' P°wziif3c m<Izna w miejscowym Magistracie miasta

W dobrach Garriowie, dwie mile za Puł­
tuskiem. jest do sprzedania S KO PÓW  opa- 

T  śnycb; rosłych, ruskich, sztuk około 350. 
Blizsza wiadomość na miejscu.

Dobra CISNĄ i RABBE, lezące w Galicji w Obwodzie Sano- 
c lin , mile od miasta Liska, a 1/4 mili od gra picy Węgier­
skiej, mające Fabrykę zelaza, 8985 morgów lasu, około 434 m. 
pola, 295 m. łąk, i 155 m. pastwisk, są z woloej ręki do sprze­
dania. Wiadomość można powziąść we Lwowie u Właściciela pod 
Nr 21, na Nowym Swiecie, lub u W. Tustaoowskiego Adwokat 
ta  krajowego, przy ulicy Jezuickiej pod Nr 147.
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Rada Opiekuńcza Zakładów  Dobroczynnych P ow ia tu  Ra­
domskiego .—  Zawiadam ia wszystkich kogo to interesow ać mo­
j e ,  i ż w m. Radomiu w  nowym domu Resursowym, je s t do w y­
dzierżawienia na la t t rz y  obszerny Lokal na Cukiernię i Restau­
rac ję , k tóra dostarczać ma wszelkich potraw , napojów i cukrów 
d la  osób do Resursy uczęszczających, tudzież dla Publiczności 
zgromadzającej się do nowo urządzonej Sali na w idow iska sce­
niczne, kancerta i bale. Lokal ten składa się z Sklepu na 
Cukiernię, z 9ciu  Pokoi, Kuchni, Spiżarni, S trychu, 2ch Piwnic 
i  t . d.; polożouy je s t naprzeciw  Poczty przy jednej z pryncypal- 
nych ulic; sp łata rocznego czynszu wynosi rs. 375 rocznie; dzier­
żaw a rozpoczyna się z dniem 19 W rześnia (1 Października) r. 
1852. W ydzierżaw ienie nastąpi przez licytację publiczną, lub 
z  wolnej ręk i, do czego ostateczny termin oznaczony zostaje na 
dzień 6 (18) Sierpnia r. b. Vadium wynosi rs._75^, które u trzy ­
m ującem u się przy  dzierżaw ie, w czynszu dzierżaw nym  przy­
ję te  będzie. Szczegółowe w arunki każdego dnia w yjąw szy  św ię­
ta  od godz: 8ej z rana, do 6ej z południa, okazane być mogą 
w  Kancellarji Rady Powiatowej w gmachu szpitalnym Sgo Kazi­
m ierza.—  Opiekun P rezydujący, Rybczyński.

Do sprzedania w Brzozowie 2 %  mili od Stacji 
Kolei żelaznej Ł ow icz, na trakcie do Iłow a, po ce- 
nie przystępnej, Macior z grom ady, poprawnych, 

• a s S B iS s S  z gęstą i nabitą w ełną, n iesta ry ch , do przychowu 
zdatnych, sztuk 130, Skopów 70, z braków  Macior i Skopów 
1 5 0 .—  Listownie franco na Łow icz, Saniki w Brzozowie.

Ponieważ wielu Amatorów polowania, w  których 
liczbie najszkodliwszemi są raubszyce, pow ażają się 

; potajemnie polować po lasach, do dóbr Osowieekich na­
leżących, jak  to naw et przed kilku dniami miało 

miejsce, że podobni raubszyce Sarnę u b ili; przeto zawiadamia 
s ię  polujących, że S traż Leśna m iejscowa, otrzym ała polecenie, 
nie tylko ścigać podobnych Myśliwych, ale nadto odbierać im 
b roń  i psy.

HOTEL UAH8ZAWSHI w Krakowie, przy u- 
licy S ław kow skiej, w położeniu pięknem, zdrowem  i korzystnem, 
jednym  frontem od ulicy, drugim na plantacje obrócony, tu z  
p r z y  brzegu Kleparza, w raz z zna jdu jącym  się inw entarzem  
oraz konsensem na T ra ktjern ię , K aw iarnię i W yszyn k  tru n ­
ków  ordynaryjnyeh, je s t z wolnej ręki pod Bardzo korzystne- 
mi warunkami do sprzedania. Rsr. 3 ,000 go tow izny  w ystarczą  
do w nijścia  w uk ład  o nabycie. Bliższą wiadomość ndziela X ię- 
garnia F . Baumgartena W Krakowie, li na frankowane listy .

Majątek Ziemski, p rz y  kolei żelaznej, w  dobrej i 
, glebie ziemia, w pięknym położeniu w Brzezińskiem, przy jj 
j dobrym porcie, uiedaleko miast fabrycznych; Zgierza, Ło- j 
Idzi, Ozorkowa i t. d.; przy Cukrowni teraz  najw iększej!
[ w  Królestwie, w artu jący  około rsr. 22 ,500 , jes t każdego j 
1 czasu z wolnej ręki do sprzedania z dogodnemi w arunkam i,!
I lob do przemienienia na Dom w  W arszaw ie, z dopłatą, je - c 
, zeli większej wartości. Informacja przy ulicy Rymarskiej ,
• N °7 4 1 , na 1-m piętrze nad sienią.

Są do sprzedania DOBRA ziemskie S.ycyna i W ólka Sycyńska, 
w  Pow: Radomskim Gub: Radomskiej, pod m. Zwoleniem leżące, ma­
jące  rozległości ogólnej morgów nowop: 4598 , a w nich lasu na bu­
dowle i opał zdatnego m org l2 8 9 , pól ornych m. 2196, łąk  m. 562, 
włościan osiadłych 83, robiących tygodniowo dni ciągłych 166 i pie­
szych 22, z ogrodami, budowlami gospodarskiemi dostateczneini, 
-w większej części murowanemi i żyw ym  Inwentarzem gruntowym 
około rs. 5000 w artującym . Bliższa zaś wiadomość o stanie tych 
Dóbr, u Mecenasa Szybińskiego, w  W arszaw ie przy ulicy Podwal 
pod N r 497 b, na 2m piętrze mieszkającego.

MAJĄTEK ZIEMSKI w Okręgu Brzezińskim, w artu jący  do 
1 5 0 ,0 0 0 , składający  się zjednej Wsi i Folw arku , w  dobrej gle­
b ie  ziemi, w pięknym położeniu, przy najw iększej. Cukrowni 
w  Królestwie i przy  miastach wielkich fabrycznych, jakiemi s ą :

Zgierz, Łódź, Ozorków, pod korzystuemi warunkami jes t do 
sprzedania każdego czasu. Informacja w hotelu Polskim przy  ulicy 
Długiej, w Kancellarji W . W incentego Zalewskiego Mecenasa, na 2 
p iętrze, z ra n a  do 9 te j, po południu o d 3  do 6ej.

W  W ilnie przy ulicy Niemieckiej, w. dom uW W . Mullerów znaj­
duje się do w ynajęcia rocznie odSgó Michała 29 W rześnia 1852 r., 
LOKAL składający  się z wielkiej Sali, 4eb dużych Salonów, 
z obszernym Przedpokojem, tudzież Mieszkanie dla R estauratora, 
na dole wosobnem podwórzu, Składy, Piwnice, Kuchnie, P ra ln ia , 
etc Wiadomość bliższą powziąść można u Murgrabiego tegoż 
domu. Listy adresować Elżbiecie Muller, m ieszkającej w  tym że 
domu w W ilnie.

SKŁAD POBTEPJANÓM
. Zagranicznych,
fflprzy u licy  W ierzbow ej N r  o 614^, obok D ru ka m i Kurjera.y\ 

O trzym ał nowe exem plarze Instrum entów zagranicznycbJ 
. .  posiada obecnie znaczny w ybór ff’ORTBP*!AWÔ IW,
I z  ang ielską,, pół angielską i w iedeńską mechaniką.  ̂
jk Tamże znajduje się do nabycia 

Oeutschinanna, oktawowa, i I T o r t e p j a n  Debain’a z 
Iszy n erją  korbową; oraz reszta HEetoli mahoniowych za-< 
lgranicznych wkommis oddanych, jako to: Kióżka* Biur­

ka, S z a f k i  i tym  podobne.

 -
Podpisany, Krawiec Męzki, zpow odn zmiany mieszkania z  ulicy 

Miodowej Nr 483, poleca JJW  W . Panom wszelkiego rodzaju obsta- 
lunki i gotowe UBIORY, podług żądania i podług ceny dla każ­
dego przystępnej, bo wiadomo, ze dzis cena jes t najw iększą za­
le tą  dla Rzemieślnika, obok dobrego wykończenia i gustu; podług ta ­
kiej zasady, przypominam się w całem K rólew stw ie i za grauicązkim  
nie mamlub mam stosunki, lecz pragnę każdego zadowolić; mieszkam 
na teraz  przy u licy  Długiej w domu W W . Łaszczynskich pod Nrem 
48 9 , naprzeciwko gdzie znak Piw a Bawarskiego, i przechód do O- 
grodu K rasińskich—  Jan Bednarski.

250  MACIOR i 200  SK O PO W , w szy­
stko do ehoHti zdatne, jest do sprzedania 
w dobrach Łanięta pod KuttiecL

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w południe ciepła 23.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 2 cali 8.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Mieszczanie i Kmiotki.
DROGA ŻELAZNA W . W .—  Pociągi Drogi żelaznej z W a r-  

szawy  odchodzą: do Granicy  i Łow icza o godzinie 7*/> rano; do 
Częstochowy , o godz: le j  min: 20 po południu; do Łow icza , o go­
dzinie 5ej popołudniu.—  Przychodzą do W arszaw y:  z Łow icza, 
o godz: 10 m. 10 rano; z Częstochowy, o godz: 3*/« po południu; 
z  G ranicy, o godz: 7:i/ i  po południu.

(Ł KAMiSBADXHIE CIASTA zwane K a r s l b u  fj 
aderbrannen-Uuchen, funt po kop: 15. Ten rodzaj C ia - | 
JDsta nader ła tw o się traw i, i tern się niezmiernie zaleca, zwła-^j 
jjjjszcza dla osób wód m ineralnych używ ających. Karlsbadzkie(| 
JjjC iastozresżtą nie starzeje się, owszem, im starsze, tem staje sięg 
^ lep sze , a że równie smaczne jes t z kalteszalem , polewką z w i- j  
r^na lub zupami ż owoców, jak  z kaw ą i herbatą, przeto korzy-f 
Ufjsfać z niego mogą ci w szyscy właściciele w iejscy, którym  od-; 
U ległość od miasta nie pozwala zaw sze świeżego zapasu ciast m ieć^  
J^na zawołanie. Ciasta Karlsbadzkie przez cale miesiące trzym ać^, 
j|m ożua w  miejscu suebem, a nic z swej wartości nie stracą. OdtJ, 
bgjdziś leż codziennie nabywać można w Cukierni mojej CIAST& 
rfz  JABŁKAMI, sztuka po kop. 3 . —  K. W edel, przy ulicyjP 
j§ l l K o ^ o w ^ N ° ^ 4 ^ _ n a g i ^ ^ v ^ R z ą ^ G ^ m ^ d i i e g m ^ ^  ^ J j|

Fabryka A. Lentzkiego, zawiadamia niniejszym, że sprzedaż 
PIWA BAWARSKIEGO na KUFLE, z dniem d z i­
siejszym kończy się.

W  Drukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukować. W arszaw a d. 27 Lipca (8 Sierp:) 1852 r ,—  S tarszy  Cenzor, Rad: Dw:, L. T. Tripplin.


